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Historia Cristeros to niezwykłe świadectwo wiary, odwagi i poświęcenia. W czasach
intensywnych prześladowań religijnych ci odważni mężczyźni i kobiety nie tylko bronili
wolności Kościoła katolickiego w Meksyku, ale także pozostawili nam głęboką lekcję o
wartości wiary w obliczu przeciwności. Ten artykuł ma na celu ukazanie genezy, historii i
aktualnego znaczenia Cristeros, aby inspirować nas i umacniać naszą duchowość w
kontekście XXI wieku.

Początki Wojny Cristeros
Wojna Cristeros, toczona w latach 1926–1929, była wynikiem antyklerykalnych ustaw
narzuconych przez meksykański rząd pod przywództwem Plutarcha Elíasa Callesa. Prawa te
były częścią radykalnych reform mających na celu ograniczenie wpływu Kościoła katolickiego
w kraju. Konstytucja z 1917 roku już zawierała surowe restrykcje wobec Kościoła, ale Calles
wprowadził jeszcze bardziej drastyczne środki, uderzając w kapłanów, kościoły i wiernych.

Ustawy Callesa zakazywały nauczania religii, zabraniały kapłanom noszenia szat duchownych
poza kościołem i ograniczały prawo wiernych do gromadzenia się na praktyki religijne. Kościół
został zmuszony do milczenia i prześladowany: wiele parafii zamknięto, a wielu kapłanów
uwięziono, wygnano lub nawet zamordowano. Mimo tej opresji katolicy meksykańscy nie
pozostali bierni. W odpowiedzi na tę niesprawiedliwość grupa odważnych mężczyzn i kobiet
powstała, by bronić wolności religijnej, dając początek ruchowi Cristeros.

Wezwanie do Oporu
Nazwa „Cristeros” pochodzi od ich bojowego okrzyku „¡Viva Cristo Rey!” („Niech żyje
Chrystus Król!”), który stał się symbolem ich walki. Cristeros nie walczyli jedynie przeciwko
opresyjnemu reżimowi; postrzegali swój opór jako wyraz miłości do Boga i pragnienia życia
zgodnie z wiarą bez ograniczeń. Ich hasło było stałym przypomnieniem, że ich walka nie była
polityczna ani terytorialna, ale duchowa: była to walka o panowanie Chrystusa nad życiem
Meksykanów i o wolność Kościoła w jego misji ewangelizacyjnej.

W obliczu tej niesprawiedliwości ruch zbrojny powstał w różnych regionach Meksyku,
zwłaszcza w centrum i na zachodzie kraju. Tysiące chłopów, robotników, studentów, a nawet
kobiet dołączyło do walki, świadomych, że ich wiara i przekonania religijne były jedyną
pozostałą im obroną przed brutalnością rządu.

Jednym z najbardziej niezwykłych aspektów Cristeros jest to, że większość z nich nie była
zawodowymi żołnierzami, lecz zwykłymi ludźmi, którzy stali się wojownikami w obronie
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podstawowej zasady: wolności religijnej. Choć wielu było analfabetami i nie dysponowało
zasobami wojskowymi, ich niezachwiana wiara pchnęła ich do stawienia czoła dobrze
wyszkolonej i uzbrojonej armii.

Duchowa Walka Cristeros
Aby w pełni zrozumieć Wojnę Cristeros, konieczne jest uchwycenie jej wymiaru duchowego.
Cristeros nie używali jedynie broni materialnej; byli także uzbrojeni duchowo. Ich opór opierał
się na głębokim oddaniu Bogu i niezłomnym przekonaniu o konieczności obrony integralności
wiary katolickiej. Ten duchowy aspekt odzwierciedlał się w licznych modlitwach i praktykach
religijnych, które podtrzymywali nawet w trakcie walki. Przywódcy Cristeros organizowali
msze święte i odmawiali różaniec, a żołnierze wzajemnie zachęcali się do pozostania silnymi
w wierze, wiedząc, że ich walka była czymś o wiele większym niż oni sami.

Jednym z najbardziej emblematycznych bohaterów Wojny Cristeros był José Sánchez del Río,
czternastoletni chłopiec, który został męczennikiem. Schwytany przez siły rządowe, został
poddany torturom, a następnie stracony, pozostawiając niezatarte świadectwo odwagi i
miłości do Chrystusa. Jego ostatnie słowa brzmiały „¡Viva Cristo Rey!”, a jego ofiara,
podobnie jak wielu innych Cristeros, jest dziś źródłem inspiracji dla wszystkich katolików,
którzy stają w obliczu wyzwań i prześladowań z powodu swojej wiary.

Znaczenie Cristeros Dziś
Chociaż Wojna Cristeros oficjalnie zakończyła się w 1929 roku porozumieniem między
Kościołem a rządem meksykańskim, dziedzictwo Cristeros jest wciąż żywe. Ich walka
przypomina nam, że wolność religijna jest podstawowym prawem, które należy chronić za
wszelką cenę. W coraz bardziej zsekularyzowanym świecie, gdzie w wielu miejscach religia
spotyka się z wrogością, Cristeros uczą nas, aby nie ulegać presji społecznej czy politycznej,
gdy chodzi o naszą wiarę.

Świadectwo Cristeros podkreśla także znaczenie jedności i wytrwałości w walce o
sprawiedliwość i prawdę. Ich opór był nie tylko fizyczny, ale także moralny i duchowy, i
stanowi dla nas wyzwanie, by żyć naszą wiarą z tym samym zapałem, nawet w trudnych
chwilach. Jak mówi św. Paweł w Liście do Efezjan (6,11-13):

„Przywdziejcie pełną zbroję Bożą, abyście mogli się ostać wobec podstępnych zakusów
diabła. Nie toczymy bowiem walki przeciw krwi i ciału, lecz przeciw Zwierzchnościom, przeciw
Władzom, przeciw rządcom świata tych ciemności, przeciw pierwiastkom duchowym zła na
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wyżynach niebieskich. Dlatego weźcie na siebie pełną zbroję Bożą, abyście w dzień zły zdołali
się ostać i dokonawszy wszystkiego, wytrwać.”

Wezwanie do Działania Duchowego
Postać Cristeros zaprasza nas do refleksji nad tym, jak dziś przeżywamy naszą wiarę. Choć
czasy się zmieniły, wyzwania dla wolności religijnej i moralności chrześcijańskiej nadal istnieją
w wielu częściach świata. Jak reagujemy na niesprawiedliwość, prześladowania lub
zagrożenia dla naszej wiary? Cristeros pokazują nam, że nie powinniśmy się bać bronić tego,
co święte, i że nasz opór musi opierać się na modlitwie, jedności i konkretnym działaniu.

Podsumowanie
Meksykańscy Cristeros to nie tylko postacie historyczne; są wzorem wiary, odwagi i
poświęcenia. Ich dziedzictwo przypomina nam, że walka o wolność religijną i obrona wiary
katolickiej to sprawy szlachetne i święte.

W świecie pełnym niepewności Cristeros uczą nas, że powinniśmy trzymać się naszej wiary
całym sercem, zawsze pamiętając o ich bojowym okrzyku:

„¡Viva Cristo Rey!” – „Niech żyje Chrystus Król!”

Niech nasze głosy, tak jak ich, rozbrzmiewają w nadziei, że prawda Chrystusa będzie
królować na wieki.


